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      	Kup w wersji papierowej
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    Seria Focus On


    W fotografii liczy się końcowy efekt — zdjęcie. Seria Focus On obejmuje książki zawierające same najważniejsze wskazówki, które ułatwią Ci zrobienie doskonałych zdjęć, bez konieczności spędzania tysięcy godzin na opanowywaniu sztuczek technicznych oraz nauce oprogramowania. Każda z tych książek jest poświęcona konkretnym aspektom fotografii, ale bez skomplikowanego, często niezrozumiałego żargonu. W każdej znajdziesz samą esencję tego, co powinieneś wiedzieć, aby zawsze, gdy sięgasz po aparat, wyszło Ci piękne, pełne życia zdjęcie.


    Inne książki z serii Focus On:
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    Wstęp
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    Blogować zacząłem pod koniec 2005 roku, traktując to jako możliwość podzielenia się swoimi doświadczeniami ze świata kulinariów. Byłem wtedy kierownikiem artystycznym i doradcą w branży spożywczej i przekonałem się, że wiele rzeczy, którymi się na co dzień zajmowałem, niezbyt pasowało do zwykłej, etatowej pracy. Uruchomienie bloga kulinarnego uznałem za doskonały sposób, by zacząć o nich pisać. W ten sposób narodził się blog http://www.mattbites.com, który stał się zarazem inkubatorem dojrzewającego zainteresowania fotografią kulinarną. Nie byłem wtedy fotografem, choć spędziłem całe lata na planach sesji zdjęciowych, kierując nimi i współpracując z wieloma wspaniałymi artystami. Nagle poczułem, jakby wszystkie elementy układanki wskoczyły na swoje miejsca: po prostu musiałem się zająć fotografią kulinarną. Musiałem.


    Szybki przeskok do roku 2012. Pożegnałem się ze światem korporacji i zacząłem na pełen etat pracować jako fotograf. Naprawdę nie mogłem wybrać lepiej. Praca z obrazem jest dla mnie niezwykle satysfakcjonująca, a zarazem obejmuje wszystko, co kocham: jedzenie, kolory, proporcje, kształty, opowiadanie historii, projektowanie i światło. Dzięki temu zajęciu mogę współpracować z niezwykle utalentowanymi ludźmi i tworzyć zdjęcia do wielu różnych celów: aby coś opowiedzieć, coś zareklamować, zilustrować proces, podzielić się metodami postępowania — robię więc to wszystko i o wiele więcej.


    Oczywiście, nie zawsze było to proste. Fotografia to rozległa dziedzina, a ja przez cały czas się uczę. W gruncie rzeczy uważam, że nauka fotografowania nigdy się nie kończy. Bezsprzecznie jest to pewna droga, a nie konkretny cel do osiągnięcia, zwłaszcza jeśli tematem jest coś tak powszechnego jak jedzenie. Kulinaria to temat wspólny wszystkim ludziom; coś, w czym jesteśmy ekspertami (każdy z nas ma świadomość tego, co mu smakuje, a co nie!), a zarazem coś, co nas łączy.


    Chciałbym, abyś nie traktował tej książki jako kompletnego przewodnika po bogatym świecie fotografii kulinarnej. Owszem, zawarłem w niej wiele praktycznych wskazówek, które powinny się przydać zarówno amatorom, jak i zaawansowanym fotografom, ale wszystko opisałem przez pryzmat prowadzenia kulinarnego bloga. Założenie bloga poświęconego gotowaniu i fotografowanie własnych potraw to nic trudnego; naprawdę nie masz się czego bać! Nie zarzucę Cię też wieloma technicznymi szczegółami. Potraktuj tę książkę jako punkt wyjścia i pamiętaj, że podane w niej wskazówki będą Ci towarzyszyły w trakcie całej podróży po świecie fotografii. Mam nadzieję, że każdy jej krok sprawi Ci przyjemność.


    Ta książka nigdy by nie powstała, gdyby nie wsparcie przyjaciół i pomoc, jakiej udzieliło mi wielu ludzi: Alexis Hartman, Beryl Cohen, Brooke Burton, Carrie i Andrew Purcellowie, Cindie Flannigan, Dana Robinson, Dani Fisher, David Lebovitz, Denise Vivaldo, Eddie Vasquez, Gaby Dalkin, Helene Dujardin, Jeff i Susie Kauck, Jessica Goldman, Joe Randazzo, Joel Brown, Maggy Keet, Misha Gravenor, Nikolaos Misaﬁris, Ray Huerta, Thomas Dawson, Wade i Brittany Hammondowie, Wade Williams oraz Paul Courtright.


    Chciałbym zarazem podziękować Angeli Fraser, Deb Puchalli, Caroline Allain, Janowi DeLyserowi, Fabio Fassone’owi, Justinowi Schwartzowi, Leah Ross, Linsey Gallagher, Lisie Mattson, Lori Small, Marji Marrow, Markowi Peelowi, Michelle Van Houten, Mory’emu Thomasowi, Peterowi Barrettowi oraz Toddowi Knollowi.


    Po tysiąckroć dziękuję mojej redaktorce, Stacey Walker, oraz całej ekipie wydawnictwa Focal Press. Stacey, to była dla mnie niesamowita przygoda, a twój optymizm jest wręcz niesamowity!


    Specjalne podziękowania chciałbym przekazać Kristinie Gill. Za wszystko, co robisz.


    Superspecjalne dzięki pragnę zaś złożyć na ręce Adama Pearsona. Bez ciebie nie byłoby tej książki (i w pewnym sensie mnie!).


    Dziękuję moim rodzicom, Benowi i Helen, za to, że zawsze we mnie wierzyli; także wtedy, gdy w wieku siedmiu lat próbowałem budować plany zdjęciowe w sypialni. Jesteście moim życiem.

  


  
    Część I Elementarz


    Rozdział 1. Krótka historia fotografii kulinarnej
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        Mój cyfrowy pokłon dla sztuki tworzenia klasycznych martwych natur.

      

    


    Przez tysiące lat ludzie uwieczniali kulinaria w dziełach sztuki. Już starożytni Rzymianie tworzyli piękne martwe natury, a przez kolejne stulecia artyści malowali rynki, sceny polowań i ceremonie religijne, koncentrujące się wokół jedzenia.


    Wynalazek fotografii miał istotny wpływ na nasz sposób postrzegania pożywienia. Uwolniona z ram malowanych olejno płócien oraz szkiców odręcznie tworzonych piórem i atramentem, z początkiem XIX wieku sztuka kulinarna zaczęła się pojawiać na zdjęciach. Według publicysty „New York Timesa” pierwszą znaną fotografię jedzenia wykonał Joseph Nicéphore Niépce w 1832 roku. Jego czarno­-biała martwa natura z misą, chlebem oraz kielichem stała się wyznacznikiem nowej epoki w przedstawianiu kulinariów.


    A teraz szybki przeskok do lat 30. i 40. ubiegłego wieku. Komercyjna kolorowa fotografia potraw zaczęła się powoli przebijać do reklam i wydawnictw, a wielu fotografów postanowiło spróbować swoich sił w nowatorskim przedstawianiu świata dań. W pewnym sensie to wtedy narodziły się fundamenty dzisiejszej fotografii kulinarnej — zdjęć znanych z książek kucharskich, czasopism, opakowań i plakatów. To oczywiście nie oznacza, że ta gałąź fotografii przez 80 lat się nie zmieniła; ogromnym przeobrażeniom uległa estetyka, jak również stylizacja scen, że nie wspomnę o technologii obrazowania.


    Świat fotografii kulinarnej przeżył ostatnio dwie poważne zmiany: pierwszą było upowszechnienie się technologii cyfrowej wśród profesjonalnych fotografów, zaś drugą — pojawienie się blogów poświęconych kuchni oraz tanich aparatów cyfrowych. Efektem jest gigantyczny zalew zdjęć kulinarnych — zarówno tych publikowanych online, na blogach i stronach poświęconych gotowaniu, jak i tych w książkach oraz czasopismach kulinarnych. Nigdy w historii nie mieliśmy dostępu do takiej liczby obrazów przedstawiających jedzenie oraz picie… i trudno się z tego nie cieszyć!


    A jeśli przyjrzeć się garści twardych liczb (blogów kulinarnych są tysiące, nawet nie próbuję zgadywać ile), nietrudno się domyślić, że internetowe pisanie o potrawach i kulinariach będzie nam towarzyszyć jeszcze bardzo długo. Zaś zważywszy na to, że najpierw jemy oczami, zdjęcia potraw wcale nie są czymś drugoplanowym. Przeciwnie — fotografie są sposobem na podzielenie się z całym światem sercem i duszą naszej kuchni.


    
      Zasadniczo fotografię kulinarną traktuję jako szeroko pojęty proces tworzenia zdjęć potraw, w tym także napojów! W moim odczuciu to bardzo pojemne określenie, w którym mieszczą się fotografie z restauracji, portrety kucharzy, zdjęcia składników, kuchni, gotowych dań, surowego mięsa, martwe natury, fotografie studyjne i spoza studia — gdziekolwiek przyrządzane są potrawy — przedstawiające przygotowywanie, konsumpcję i radość płynącą z jedzenia. W książce starałem się odpowiednio zróżnicować i wyszczególnić różne aspekty fotografii kulinarnej.
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    Rozdział 2. Obiektywy, aparaty i formaty plików
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        Kilka różnych aparatów fotograficznych — bezsprzecznie nie wszystkie, jest przecież tyle różnych typów!


        

      

    


    Zanim jeszcze zaznajomisz się z tym rozdziałem, chciałbym udzielić Ci odpowiedzi na kilka pytań, które pewnie przechodzą Ci przez głowę:


    „Jakim aparatem powinienem się posługiwać?”.


    Zaczynam od tego pytania głównie dlatego, że powtarza się ono najczęściej w trakcie rozmów na temat fotografii kulinarnej.


    Co odpowiadam?


    „Takim, który się w Twoim przypadku sprawdza”.


    No dobrze; to brzmi trochę jak tani unik, ale to szczera prawda. Równie dobrze mógłbyś mnie zapytać, jaki samochód powinieneś kupić. A gdzie chciałbyś jeździć? Autostradami czy po mieście? A może bocznymi, oblodzonymi drogami gdzieś w głuszy, holując skuter śnieżny? Ile osób będziesz woził? Lubisz minivany czy sportowe auta? Kręcą Cię bajery czy ufasz solidnym, wypróbowanym rozwiązaniom? Potrzebujesz radia satelitarnego? Wbudowanego systemu nawigacji GPS? Napędu na cztery koła? Systemów asystujących przy parkowaniu? Wolisz najnowsze roczniki czy stare, sprawdzone modele? Bo tak naprawdę właściwie każdy samochód może Cię dowieźć z punktu A do punktu B; wszystko zależy od tego, jak chcesz się tam dostać i jakie problemy możesz napotkać po drodze.


    Porównałem aparaty fotograficzne do samochodów przede wszystkim dlatego, że w gruncie rzeczy wszystko sprowadza się do Twoich osobistych potrzeb. Choć teoretycznie mówimy o jednej sprawie — zdjęciach, to w fotografii istnieją miliony sposobów na osiągnięcie oczekiwanego efektu.


    
      W oszacowaniu potrzeb sprzętowych pomoże Ci określenie rodzaju fotografii kulinarnej, jakim chciałbyś się przede wszystkim zająć. Chcesz robić zbliżenia obrazujące wyrafinowane detale wyrobów cukierniczych? Potrzebujesz aparatu z funkcją makro. Lubisz fotografować wnętrza restauracji w trakcie podróży po świecie? Zapewne przyda Ci się obiektyw szerokokątny. Chcesz po prostu pstryknąć kilka zdjęć obiadu, zanim go ze smakiem pochłoniesz? Wystarczy Ci zwykły aparat kompaktowy (albo nawet smartfon). Określenie zasadniczych potrzeb ułatwi Ci podjęcie mądrej decyzji przy zakupie. A Twój portfel odetchnie z ulgą.

    


    Słowem wstępu


    W tej książce nie będę poruszał kwestii aparatów tradycyjnych (na film), choć pewne fundamentalne reguły w fotografii kulinarnej mają charakter uniwersalny, niemal niezależny od aparatu. Niemniej w dalszych rozważaniach wziąłem pod uwagę wyłącznie urządzenia cyfrowe.


    Kompakty


    Mówiąc o aparatach automatycznych, większość ludzi ma na myśli kompakty. Są to niewielkie, stosunkowo proste w obsłudze aparaty fotograficzne o dość zróżnicowanym charakterze: niektóre rzeczywiście umożliwiają robienie zdjęć tylko w trybie automatycznym, ale są też i bardziej zaawansowane, oferujące między innymi możliwość rejestrowania zdjęć RAW. Bardzo zróżnicowane są też ich ceny, ale główne założenie konstrukcyjne jest wspólne dla wszystkich: mają ułatwiać szybkie robienie zdjęć na zasadzie „wyceluj i uchwyć moment”. Kompakty są na ogół wyposażone w niewielkie matryce, co przekłada się na mniejszy rozmiar plików i gorszą dynamikę tonalną obrazu.


    
      ZALETY: niedrogie, wygodne do noszenia. Można je łatwo przemycić do nowej, modnej restauracji.


      WADY: czasami trzeba poświęcić funkcjonalność na rzecz ceny i rozmiaru. Nie da się w nich na przykład zmieniać obiektywów.

    


    Lustrzanki


    Lustrzanki, często określane skrótem dSLR (ang. digital single lens reflex), wzięły swoją nazwę od układu optycznego składającego się z lustra i pryzmatu. Lustro przenosi obraz z obiektywu do wizjera, a gdy jesteś gotowy do zrobienia zdjęcia, unosi się, aby przepuścić światło prosto na matrycę światłoczułą. Ten dość skomplikowany opis to skrócona zasada działania większości średniej klasy aparatów, które umożliwiają w pełni manualne wykonywanie zdjęć oraz — co bardzo ważne — zmianę obiektywów. I nie tylko!


    
      ZALETY: bardzo wszechstronne, zwykle wyposażone w matryce o największej liczbie megapikseli, umożliwiają zmianę obiektywów w zależności od bieżących potrzeb.


      WADY: bywają bardzo drogie. Należą też do największych, zwłaszcza z zamontowanym obiektywem. Zwykle dość ciężkie.

    


    Mikro cztery trzecie


    Mikro cztery trzecie (ang. micro four thirds — MFT) to stosunkowo nowy standard, opracowany przez firmy Panasonic oraz Olympus, plasujący się pomiędzy aparatami kompaktowymi a lustrzankami. Wyróżniającą cechą tego systemu jest brak mechanizmu lustra, znanego z aparatów dSLR, oraz możliwość wymiany obiektywów. Aparaty tego typu są znacznie mniejsze od lustrzanek, a zarazem wyposażone w większe matryce niż zwykłe kompakty.


    
      ZALETY: bardzo małe, wyposażone w doskonałe matryce. Możliwość zmiany obiektywów.


      WADY: ich możliwości w pewnym stopniu odbiegają od tego, co potrafią lustrzanki... ale nie jest źle! Ponadto pewne braki wynikają ze stosunkowo młodego wieku tego formatu.

    


    Telefony komórkowe


    Większość nowoczesnych telefonów komórkowych jest wyposażona w aparat cyfrowy. Zwykle są to bardzo proste aparaty, niepozwalające na przykład na zmianę czasu naświetlania czy ustawianie ostrości. Ich niezaprzeczalną zaletą jest łatwość obsługi oraz fakt, że są zawsze pod ręką. Nie rozstajesz się przecież z telefonem, prawda? (Nie patrz na mnie takim wzrokiem…)


    
      ZALETY: masz go zawsze ze sobą. Łatwość obsługi.


      WADY: zrobienie dobrego zdjęcia wymaga mnóstwa światła, a poza tym czasami przydaje się jednak możliwość ustawienia ostrości lub innych parametrów. Z drugiej strony różnorodność aplikacji służących do przetwarzania gotowych zdjęć łagodzi niektóre niedogodności.

    


    Dzięki kilku poradom i po nabraniu wprawy niezależnie od rodzaju używanego aparatu będziesz mógł bez trudu zrobić apetyczne zdjęcia potraw do swojego bloga.


    
      Jakie są różnice między formatami JPEG oraz RAW?


      Aparat fotograficzny rejestruje dane (czyli obraz) na karcie pamięci w postaci plików JPEG albo RAW. Obraz JPEG to skompresowany plik, który można zapisać w wielu różnych rozmiarach. Po włączeniu trybu JPEG aparat najpierw rejestruje obraz, następnie poddaje go pewnym poprawkom (między innymi koryguje kolorystykę i kontrast), odrzuca nadmiar informacji i zapisuje gotowy efekt. Brzmi banalnie… I z punktu widzenia użytkownika rzeczywiście jest proste, zaś otrzymany plik jest bardzo niewielki, co pozwala zmieścić na karcie znacznie większą liczbę zdjęć. Ze zdjęciami RAW jest na odwrót: dostajesz dokładnie to, co zarejestrowała matryca, jakkolwiek by to nie wyglądało. Zaletą plików RAW jest fakt, że stanowią one swego rodzaju odpowiednik cyfrowego negatywu, umożliwiającego przetwarzanie źródłowej fotografii w dowolny sposób. W przypadku zdjęć JPEG możliwości są w pewnym stopniu ograniczone, gdyż pewne zmiany aparat wprowadził za Ciebie. Nie jest to wielki problem, jeśli w ogóle nie planujesz edytowania zdjęć, ale jeżeli zależy Ci, aby poprawić to i owo, na przykład kolorystykę albo ostrość, to łatwiej to zrobić na podstawie pliku RAW. Jeśli o mnie chodzi, zawsze fotografuję w trybie RAW. Zawsze!

    


    Obiektywy


    Obiektyw nie jest prozaiczną tubą z otworami i szklaną soczewką wpuszczającą światło do wnętrza aparatu. Jest to bardzo ważny instrument, służący do rejestrowania tematu zdjęcia zgodnie z naszymi zamierzeniami. To właśnie dzięki właściwemu obiektywowi możesz pokazać temat z bliska, z daleka, w szerszej perspektywie i w każdym innym ujęciu. Świat obiektywów stanie przed Tobą otworem, gdy wejdziesz w posiadanie aparatu umożliwiającego wymianę „szkieł” (czyli na ogół lustrzanki). Ale nawet w przypadku kompaktów warto wiedzieć to i owo o obiektywach. Przyjrzyjmy się im więc.
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    Obiektywy w aparatach kompaktowych


    Przy zakupie aparatu kompaktowego (czyli kompaktu, jak go będę nazywał) otrzymujesz też obiektyw wbudowany w ten aparat i zasadniczo jesteś z nim związany na dobre i na złe (z góry zastrzegam, że istnieją pewne nowe rodzaje kompaktów wyposażone w możliwość wymiany obiektywów, ale na potrzeby tego rozdziału przyjmijmy, że typowy kompakt ma zintegrowane szkło).


    Wiele kompaktów umożliwia optyczne przybliżenie fotografowanej sceny. Dzieje się tak wówczas, gdy wewnętrzny mechanizm powoduje wysunięcie obiektywu z korpusu aparatu. Ponadto istnieje możliwość cyfrowego powiększenia i wykadrowania obrazu, co w rezultacie również przekłada się na „przybliżenie” sceny. Przy cyfrowym powiększaniu obiektyw zasadniczo się nie porusza. W przypadku kompaktów zakres ogniskowych wynosi na ogół od 24 do 450 mm, ale poszczególne urządzenia bardzo się pod tym względem różnią. Do fotografowania potraw przydaje się całe spektrum ogniskowych, przy czym warto pamiętać, że za pomocą typowego, przeciętnego obiektywu trudno Ci będzie pokazać potrawy naprawdę z bliska. Tylko niektóre aparaty są wyposażone w funkcję makro, umożliwiającą fotografowanie detali w dużym powiększeniu.


    Obiektywy do lustrzanek


    W przypadku lustrzanek możliwości w zakresie wykorzystania obiektywów są znacznie większe. Nie zagłębiając się w szczegóły, obiektyw kupiony w zestawie z lustrzanką można odłączyć i zamontować inny — są wymienne. Z wielu powodów jest to fantastyczna zaleta, umożliwiająca między innymi fotografowanie potraw dokładnie tak, jak Ci na tym zależy. Obiektywy z tej kategorii są też zwykle bardzo wyspecjalizowane. Chciałbyś przybliżyć ujęcie deseru tak bardzo, aby było widać każdy włosek na owocach jeżyny? Sięgnij po obiektyw makro. Chcesz od góry do dołu pokazać wnętrze bardzo ciasnej kuchni restauracyjnej? Szkło szerokokątne będzie w sam raz.
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      Nieważne, czy masz do dyspozycji kompakt, czy lustrzankę: jeśli zależy Ci na sfotografowaniu i planu ogólnego, i detali, przyda Ci się dobry obiektyw zmiennoogniskowy, czyli zoom.

    


    


    Obiektywy stałoogniskowe a zoomy


    Obiektyw stałoogniskowy (bez możliwości regulowania ogniskowej) nie pozwala na powiększanie i zmniejszanie obrazu. W praktyce oznacza to, że obejmuje on zawsze ściśle określony wycinek sceny, a przybliżanie i oddalanie wymaga fizycznego podejścia do fotografowanego tematu albo odsunięcia się od niego. Tego rodzaju obiektywy cechują się jednak na ogół wyższą jakością rejestrowanego obrazu i są wyposażone w lepsze układy optyczne niż wiele popularnych zoomów. Dla odmiany zoomy, czyli obiektywy zmiennoogniskowe, umożliwiają optyczne przybliżanie i oddalanie sceny, co pozwala zwiększać albo zmniejszać pole widzenia bez ruszania się z miejsca.


    
      Kilka słów o megapikselach


      Aparaty cyfrowe rejestrują obraz za pomocą sensora składającego się z milionów miejsc czułych na światło. Te miliony miejsc nazywa się megapikselami. Nie wdając się w szczegóły, im więcej pikseli zawiera matryca, tym większą liczbę szczegółów może zarejestrować urządzenie. Poza liczbą megapikseli aparaty różnią się też fizycznymi rozmiarami matrycy. Tak czy owak, jeśli patrzysz na zdjęcie zrobione aparatem z matrycą o rozdzielczości 8 megapikseli, to składa się ono z ośmiu milionów pikseli; w przypadku matrycy 16­-megapikselowej będzie to szesnaście milionów pikseli itd.


      Ile megapikseli wystarczy? Ponieważ zdjęcia kulinarne do blogów „żyją” właściwie wyłącznie w internecie (czyli na ekranie), to do ich robienia aż nadto wystarczy zdecydowana większość nowoczesnych aparatów. Dopiero jeśli zdecydujesz się na wydrukowanie fotografii kulinarnych w książce albo na billboardzie… no cóż, wtedy megapiksele rzeczywiście zaczną odgrywać trochę większą rolę.


      P — tryb programowy. Aparat automatycznie wybiera czas naświetlania i wartość przysłony, ale dopuszcza pewne możliwości konfiguracji.


      Tv albo S — tryb preselekcji migawki. Ten tryb umożliwia wybranie czasu naświetlania, zaś aparat dobiera do niego właściwą wartość przysłony.


      Av — tryb preselekcji przysłony. Ten tryb umożliwia wybranie przysłony, zaś aparat dobiera do niego właściwą wartość czasu naświetlania.


      M — manualny. W tym trybie można samemu wybrać czas naświetlania oraz wartość przysłony. Innymi słowy, Ty rządzisz.


      Auto — tryb pełnej automatyki. Ikona symbolizująca ten tryb może mieć różny wygląd, w zależności od aparatu, ale idea jest zawsze taka sama: urządzenie robi wszystko za Ciebie, co może mieć pozytywne albo negatywne skutki…

    


    Tryby fotografowania


    Choć pod tym względem możliwości aparatów są różne, w zależności od modelu, to większość urządzeń jest wyposażona w rodzaj pokrętła umożliwiającego przełączanie się pomiędzy trybami fotografowania. Tryby ułatwiają wykonywanie zdjęć z użyciem konkretnych parametrów ekspozycji (czasu naświetlania i przysłony), dostosowanych do specyfiki konkretnego ujęcia. Wiele aparatów jest wyposażonych tylko w podstawowe tryby, oznaczone literami P, Av, Tv oraz M (lub podobnie), w innych są ponadto dostępne specjalne tryby tematyczne. Są to proste w użyciu warianty trybu automatycznego, które eliminują konieczność samodzielnej konfiguracji parametrów — aparat stara się optymalnie dobrać je do panujących warunków.


    Tryby tematyczne


    Wybór trybu tematycznego „pasującego do określonej sytuacji bardzo ułatwia pracę.


    Tryb krajobrazowy — ten tryb pozwala ostro i wyraźnie ująć w kadrze pierwszy plan oraz tło. Ten efekt jest osiągany poprzez ustawienie wyższej wartości przysłony, a tym samym zwiększenie głębi ostrości.


    Tryb portretowy — w tym trybie głębia ostrości jest niewielka, dzięki czemu główny temat jest ostry, zaś tło wychodzi rozmyte. To ustawienie czasami sprawdza się też w przypadku potraw.


    Tryb makro — ten tryb umożliwia ustawianie ostrości na detalach znajdujących się bardzo blisko obiektywu (jak blisko — to już zależy od aparatu). Powoduje także ładne rozmycie tła, co przydaje się w fotografii kulinarnej.


    Tryb sportowy — w tym trybie czas naświetlania jest skracany do minimum, aby zamrozić akcję, taką jak rzut piłki lub ruch innego szybko przemieszczającego się obiektu. Aby był użyteczny, ten tryb wymaga bardzo silnego oświetlenia, ale może się przydać na przykład do uwiecznienia kucharza podrzucającego coś na patelni albo w innych sytuacjach, gdy chcemy pokazać w kadrze dynamikę jakiegoś wydarzenia.


    Warto podkreślić, że w przypadku naszych celów — skupiamy się przecież na fotografowaniu jedzenia — możesz nie mieć okazji do użycia większości trybów tematycznych.


    
      Kiedy zaczynałem robić zdjęcia potraw, posługiwałem się wyłącznie trybem automatycznym: nigdy nie przestawiałem pokrętła zmiany trybów z pozycji „Auto”. I wiesz co? Wcale nie było tak źle! Powiem więcej, wręcz zalecam fotografowanie w trybie automatycznym do chwili, gdy nabierzesz wprawy w posługiwaniu się aparatem. Dopiero potem możesz wypróbować inne tryby, jeśli będziesz czuł taką potrzebę. Cokolwiek zrobisz, obiecaj mi jedno: nie deprecjonuj swojej pracy i nie obwiniaj się za fotografowanie tylko w trybie automatycznym. Bądź dla siebie wyrozumiały.

    


    
      Trybów tematycznych jest bardzo wiele — wszystko zależy od posiadanego aparatu. Są tryby nocne, tryby umożliwiające kreatywne przeróbki, tryb tworzenia panoram, efekty fotografii otworkowej, Instagram z jego filtrami, Hipstamatic… tę listę można by ciągnąć jeszcze długo. W przypadku fotografii kulinarnej proponuję jednak klasyczne rozwiązania. To oczywiście nie oznacza, że nie możesz się pobawić innymi ustawieniami. Eksperymentuj!
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Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rozdział 3. Głębia ostrości
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    Rozdział 4. Podstawy oświetlania
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    Rozdział 5. Sprzęt — korzystaj z tego, co masz!

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 6. Temperatura kolorów i balans bieli

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 7. Metody pracy
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    Część II Kreatywność

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 9. Trudności i wyzwania

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część III Stylizacja

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 11. Wszystko o rekwizytach

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część IV Kruczki i sztuczki, czyli praktyka

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 13. Fotografowanie w restauracji

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 14. Potrawy trudne do sfotografowania i jak sobie z nimi radzić

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 15. Pomocy! Chcę sfotografować swój obiad!
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